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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

na I-ej stronie 12 groszy polskich, na 
lU-ej 8 groszy, na IV, V. Vl-ej 5 gro­
szy. Drobne ogłoszenia po 3—4 gro­
szy za wyraz. Najmniej 49 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra­
niczne 100 proc, drożej.

Ceny ogłoszeń pcdane w złotych 
polskich będą obliczane podług kursu 
złotego fransa, płatne w marżach pol­
skich po kursie z dnia poprzedzają­
cego zapłatę. _

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiadaj

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. _____

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA", Sosnowiec.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Z odnoszeniem miesięcznie:
mk. 4.300.000

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: mk. 4.300.000,

Z przesyłką pocztową: 
mk Ł500.000 miesięcznie.

żlagranłcą mk. 7.000.000.

Sosnowiec: SlNicjTj.Aci“^fe.VT”B. Będzin, iłałacfiiwslileiia 1. = PglirowŁjiiłleskiesiij. tsl. 73. jałowice. Swm i.

SFINKS" | Wielki sensacyjny dramat cyrkowy. I „SFINKS1*

Ponieuziałek 3-go, wtorek 4-go, środa 5-go i niedziela 9-go marca 
Dramat cyrkowy w 6 częśc. 

w roli głównej: 
HH1 lilSŁ ll» IB.„DEMON CYRKU'

ANONo! Czwartek 6-go, piątek 7-go, i sobota 8-go marca.
Uftfhńrf i ?arhńli“ Dramat w Ócz. Do obrazu przygrywać będzie orkiestra 

.Woluuil I tOLIIIiu 2 ]2 osób. W roli głównej: Maiły Picon i jakób Kalisz

Wobec ostatniej wizyty 
komisji kłajpedzkiej w Kłaj­
pedzie z Normanem Dawi- 
sem na czele, w celu za­
poznania się z faktycznym 
stanem rzeczy na mie scu, 
sprawa Kłajpedy, wogóle 
tak ważka dla Polski ze 
względu na wywóz przez 
port kłajpedzki oraz tranzy- 
ta, stała się specjalnie ak­
tualna dla nas. W czasie 
swego pobytu, Dawis udzie­
lił wywiadu przedstawicie­
lom prasy litewskiej. W wy­
wiadzie tym, naogół potępił 
nieprzejednane stanowisko 
Litwy i nawoływał ją do 
więcej kompromisowej po­
stawy wobec problemu kłaj- 
pedzkiego. W jednym z o- 
statnich numerów „Dzień 
kowieński* podaję treść 
przemówienia Dawisa.

Na wstępie zaznaczył Da­
wis, że żądanie, którego 
się podjął, jest bardzo cięż­
kie. Sprawy wileńskiej lidze 
narodów rozwiązać się nie 
udało w sposób zadawal- 
niający. Gdyby obecnie nie 
udało się również rozwią­
zać sprawy kłajpedzkiej, po­
gorszyłoby to znacznie sy­
tuację. Na pomyślnem za­
łatwieniu tej sprawy, zale­
ży również i Ameryce, gdzie 
teraz jest w toku spór oto, 
czy mieszać się, czy też 
nie mieszać do spraw eu­
ropejskich.

Dawis uważa, że czas 
jut dla Ameryki zająć się 
sprawami europejskiemi, lecz 
są i zdecydowani przeciw­
nicy tego zapatrywania. Gdy­
by spór kłajpedzki nie zo­
stał załatwiony pomyślnie, 
odbiłoby się to niewątpli­
wie na opinji amerykańskiej

Sosnowiec, 8 marca.

i stanowiłoby to o przegra­
nej stronników zbliżenia do 
Europy. Dlatego też Dawis 
czuje ciążącą na sobie pod- 
wó|ną odpowiedzialność.

Co" się tyczy samego spo­
ru, to Dawis zaznacza, ze 
postawa rządu litewskiego, 
może mieć dla niego same­
go poważne następstwa. Za­
pewne polacy są przeciw­
nikami Litwi, lecz jakichże 
sprzymierzeńców posiada Li­
twa przeciwko Polsce? Czy 
nie należałoby Litwie po­
starać się, aby opińja wiel­
kich mocarstw była po jej 
stronie? Przecież małe pań­
stwa powinny być przebie- 
glejsze od wielkich, by móc 
utrzymać swą niepodległość, 
by nie wywołać użycia siły 
przeciwko sobie, by nie za­
czepić ambicji i interesów 
możniejszych swych sąsia­
dów. Dlatego też postępo­
wanie w sprawie kłajpedz­
kiej rządu i społeczeństwa 
litewskiego, jest bardzo od­
powiedział nem.

W samej sprawie Dawis 
odróżnia cztery główne pun­
kty:

Pierwszy — to zapłace­
nie wojennych odszkodo­
wań niemieckich, , oraz wy­
datków na okupację, czego 
żąda konferencja ambasa­
dorów. Dawis uważa, że 
rząd litewski miał prawo 
nie zgodzić się z brzmie­
niem żądania, gdyż sprzy­
mierzeńcy nie oznaczyli wy­
sokości należności, a oprócz 
tego, termin wypłaty ozna­
czony był za krótki; rów 
nież oparcie gwarancji wy­
płaty na dochodach cel­
nych, jest warunkiem zbyt 
ciężkim dia Litwy.

Zapłacić jednak trzeba.
Drugi punkt — to auto- 

nomja okręgu kłajpedzkiego. 
Tutaj Dawis stoi nieza­
chwianie na stanowisku au- 
tonomji lokalnej i potępia 
stanowisko rządu litewskie­
go, który już poczynił sta­
nowcze kroki, sprzeczne z 
zapatrywaniami miejscowej 
ludności.

Trzeci punkt — to rząd 
portu. .Sprawy tej, zdaniem 
Dawisa, nie należy mieszać 
do polityki. Najlepiej, aby 
administracja portu spoczy­
wała w ręku tego, komu 
jest to potrzebne. Tak jest 
wszędzie. Zarząd państwo • 
wy jest najgorszy. Lecz port 
kłajpedzki przedewszystkiem 
powinien służyć Litwie. 80 
proc, eksportu Kłajpedy sta­
nowi las. Z tego zaledwie 
20 proc, przypada na re­
publikę litewską — reszta 
to drzewo polskie. W inte­
resie samej Litwy, byłoby 
przepuścić ten las, gdyż 
jestto rzeczą pożyteczną, 
zarówno dla Litwy, jak dla 
Kłajpedy.

Czwarty punkt, to spra­
wa tranzytu. Dlaczego, py­
ta Dawis, Litwa nie miała­
by przepuścić chociażby w 
zaplombowanych wagonach, 
choćby dwa pociągi tygod­
niowo z Rewia do Libawy? 
Czemuby nie miała zezwo­
lić spławu cudzego lasu po 
Niemnie?

Odpowiadałoby to ducho­
wi konferencji barcelońskiej, 
którą Litwa uznała, chociaż 
nie uczyniła dotychczas nic 
dla jej wykonania. Zadowo­
liłoby to opinję Europy f 
Ameryki; wypadałoby na 
korzyść Litwy i żadnego u- 
stępstwa dla Polski by nie 
stanowiło. Sprawa to nader 
poważna. Oileby nie była 
rozstrzygnięta w sposób od­
powiedni, mogłaby wywołać 
nawet komplikacje wojenne, 
jako ostateczne represje prze­
ciwko Litwie.

„Dzień Kowieński * czer­
pie oczywiście informacje 
swoje z prasy litewskiej, 
która oczywiście, musiała 
się postarać o odpowied­
nie spreparowanie wywiadu. 
Z drugiej znów strony sam 
„Dzień Kowieński- rnusiał 

pisać oględnie, by nie ulec 
konfiskacie. Nie mamy też 
z pewnością do czynienia z 
wywiadem Dawisa w takiej 
formie, w jakiej rnusiał 
brzmieć pierwotnie.

Jednakowoż i to, co do 
nas w tym wypaczonym 
stanie dochodzi, zawiera du­
żo momentów wysoce inte­
resujących.

Dawis, a prawdopodobnie 
razem z nim cała komisja, 
ściśle wiąże sprawę portu 
kłajpedzkiego ze sprawą a- 
utonomji kłajpedzkiej z jed­
nej strony, ze sprawą zaś 
tranzytu z drugiej. Sam port 
ma się według ich koncep­
cji, znajdować w zarządzie 
miasta. Jest to pozornie 
sprzeczne ze stanowiskiem 
polskiem. W gruncie rzeczy 
jednak, zasługuje na rozwa­
żenie z punktu widzenia 
polskiego, gdyż interesy gmi­
ny kłajpedzkiej sa ściśle z 
polskiemi związane, a dla 
rozwoju Kłajpedy, spław pol­
ski jest koniecznością sine 
qua non. Z drugiej strony, 
sprawa tranzytu przez Li­
twę interesuje w równej 
mierze Polskę i Litwę. O ile 
więc sprawy tranzytu i spła­
wu na Niemnie zostaną na­
leżycie ubezpieczone, sta­
nowisko Polski w sprawie 
samego zarządu portem mo­
głoby ulec pewnym mody­
fikacjom, pod zasadniczym 
jednak warunkiem, źe Kłaj­
pedzie przyznaną zostanie

Targi poznańskie.
Sosnowiec, 8 marca.

Od r. 1921 corocznie w gro­
dzie Przemysława odbywa się 
wiosenny jarmark, trwający ty­
dzień i gromadzący w pomie­
szczeniach targowych z roku na 
rok zwiększającą się ilość produ­
centów i kupców, którzy wysta­
wiają tu próby wytwarzanych i 
sprzedawanych przez siebie arty­
kułów. leżeli weźmiemy pod u- 
wagę, że 1-szy targ obesłało 
12eo. drugi 175o, a trzeci 2o0o 
wystawców, to widzimy stały i 
systematyczny . rozwój tej impre­
zy. której głównym zadaniem jest 
zdobycie dla' polskiego przemy­
słu piknajszerszego 
zagranicą. W tym 
targu, z dyrektorki 
wiczem na czele, 

rynku zbytu 
celu zarząd 
Krzyżank re­

nie szczędzi

autonomja efektywna w ta 
kich rozmiarach, któreby 
zabezpieczyły wykonanie na 
łożonych na Litwę zobo 
wiązań. Nie widzimy też 
możliwości rzeczowego roz­
strzygnięcia sprawy bez za 
gwarantowania Polsce urzę 
dowego przedstawicielstwa 
w Kłajpedzie i komisąrjati 
rzecznego na Niemnie, któ 
reby mogły bronić interesów 
polskich w każdym poszczę 
gólnym wypadku. Komisja 
mieszana Niemna, przy e 
fektywnej autonomji Kłajpe­
dy i zabezpieczeniu miejsca 
dla towarów polskich w 
porcie kłajpedzkim, oraz za 
bezpieczeniu interesów pol 
skich przez otwarcie kon 
sulatu jpolskiego przy auto 
nomicznym rządzie kłajp dz 
kim, mogłyby pozwolić Pol­
sce na poczynienie pew 
nych ustępstw w sprawi 
samego zarządu portu.

W przeciwnym razie mie­
libyśmy do czynienia jedy- 
nie z papierowem załatwię 
niem sprawy, które nikogo 
by nie było w stanie zado 
wolić.

Czy Litwa jednak pójdzie 
na ustępstwa?

Obawiać się raczej nale­
ży, że zaryzykuje ona za 
stosowanie do niej nawet 
najdalej idących sankcji, 
których możliwość tak słu 
sznie podkreślił Dawis w 
swoim wywiadzie.

trudów ani kosztów, aby możli 
wie daleko i skutecznie targi po 
znanskie na terenie międzynaro 
dowym zareklamować. Dzięk i 
tym staraniom 4-y targ, któi> 
rozpocznie się dnia 27 kwietn 
i trwać będzie do 4 maja, zapo­
wiada się doskonale pod ka- 
dym względem, Zainteresować 
się w sferach handlowych r.ie- 
tylko ościennych państw, ale i 
dalszych jest ogromne. Zapowie 
dziano w’ele wycieczek kupcó-. 
francuskich, angielskich, niemi' 
ckich. z kraiów naabahyckicn, 
bałkańskich etc. Nie pominięta 
nawet farcjl, Egipta ; innyc 
najdalszych nawet Krajów i pańi i 
^dz‘e tylko mogą się znaleźć n 
bywcy ua uasze towary.
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Ohok bezustannych wypraw 
</' ików dyrekcji targów poz- 
n-ńskich, obok wyjazdów grup 

•i< tnysłowców i kupców w ce- 
-k h propagandy, rozwiniętą zo- 

siara bardzo intensywnie reklama 
-•go doniosłego przedsiębiorstwa 
a drodze rozsyłania po całej ku­
li ziemskiej anonsów, plakatów, 
oiezw, komunikatów do pracy 
i t. p. Rezultaty są pomyślne, bo 
w wielu zagranicznych pismach 
c/ytamy coraz częstsze artykuły 
* eksze i wzmianki, świadczące 
o żywem zainteresowaniu się za- 
oranicy targami odbywanemi w 
Poznaniu, ale slużącemi całej 
Po.sce.

Konieczną jest rzeczą więc, 
aby sprawą tą zainreresowala się 
również i jaknajźywiej wytwór­
czość i handel polski — pra­
wdziwie polski, i aby ta ważna 
strona podstawowa naszego bo­
gactwa narodowego należyte zna­
lazła stanowisko w naszym eks­
porcie, podnosząc i wzbogacając 
przedewszystkiem społeczeństwo 
rdzennie polskie.

Czwarty targ poznański zapo­
wiada się nadzwyczajnie pomyś­
lnie. Dotychczas zajętych już jest 
zgórą 8o proc, stoisk, podczas 
gdy w roku zeszłym o tej porze 
zamówionych było zaledwie 6o 
proc, wszystkich miejsc. Jest to 
niewątpliwie objawem wkracza­
nia na tory normalnego rozwoju 
ekonomicznego, gdzie tranzakcje 
handlowe nie pozostają pod 
wpływem chwilowej, niepewnej 
kalkulacji, związanej z obawą 
dewaluacji grożącej codziennie, 
ale opierającej się na mocnym 
gruncie, na którym decyduje ga­
tunek towaru I cena konkuren­
cyjna. Ta ostatnia zaś ma już 
poważne dane do ścisłego okre­
ślenia na skutek stabilizacji na­
szej waluty, stwierdzonej już pra­
wie od 2 miesięcy. W r.b. przy­
bywa najważniejszy bodaj czyn­
nik rozszerzający sferę tranzak- 
cji, a mianowicie kredyt dłuższy 
niż w ostatnich paru latach i nie 
obarczony szalonym oprocento- 
centowauiem a jednocześnie I 
groźnym wyzyskiem dla kredy- 
tora.

Zarząd 4-go targu wydaje do 
użytku zagranicznych rynków 
specjalną książkę p. t „Import 
i eksport polski*. Wydawnictwo 
to, opublikowane w językach 
francuskim, angielskim i niemie­
ckim będzie przedewszystkiem 
obejmowało wyjaśnienie i poró­
wnawcze dane z życia gospodar­
czego Polski, spis towarów za­
bronionych do wwozu i wywozu 
7. Polski, dane co do izb handlo­

wych, związków producentów i 
kupców wraz ze spisem artyku­
łów produkowanych w każdym 
rejonie i wogóle te wszystkie da­
ne, które mogą być potrzebne i 
pomocne importerom zagranicz­
nym w nawiązywaniu z nami 
stosunków. Pożyteczne to wy­
dawnictwo wyjdzie z pod pra­
sy i zostanie rozesłane w pier­
wszej połowie marca r. b.

Otwarcie tegorocznego targu 
ma być niezwykle uroczyste, 
gdyż poza szeregiem dygnitarzy 
i osób wybitnych przyobiecał u- 
dzial swój w inauguracji prezy­
dent Rzeczypospolitej St Woj­
ciechowski.

Wt D zaczek.

Wieści ważne.
— „Ex?ress Poranny* przyno­

si niezwykle sensacyjną wiado­
mość, otrzymaną z Moskwy przez 
Baranowicze.

Według wiadomości tej olbrzy­
mi grobowiec Lenina w Kremli- 
nie został zbudowany nad jakimś 
starym kanałem. Obecnie gro­
bowiec zapadł się zupełnie i zie­
mia pochłonęła mauzoleum wraz 
ze zwłokami Lenina.

Urzędowego potwierdzenia tej 
wiadomości jeszcze nie otrzy­
mano.

— Komisja, powołana przez 
sejm dla zbadania wypadków 
listopadowych w Krakowie, Tar­
nowie i Borysławiu odbyła po­
siedzenie z udziaiem ministra 
sprawiedliwości Wyganowskiego. 
Rząd zaakceptował regulamin, u- 
chwalony przez komisję, wedle 
którego przysługuje jej prawo 
badania dokumentów rządowych 
i przesłuchiwania świadków.

— Organa śledcze policji kra­
kowskiej wpadly w ostatnim cza­
sie na trop agitacji werbunkowej 
młodzieży do Rosji celem kształ­
cenia jej na czerwonych komi­
sarzy.

W związku z tą sprawą are­
sztowano dotąd 3-ch osobników, 
którzy dali się uwieść namowom 
komunistycznych nasłanników i 
przygotowywali się do wyjazdu 
do Rosji. Wśród aresztowanych 
znajduje się pewien wojskowy, 
który skradłszy z podręcznej ka­
sy pułkowej 100 miljonów mk. i 
usiłował wyjechać do Rosji. Po 
przeprowadzeniu śledztwa poli­
cyjnego sprawę przekazano są­
dowi.

— W najbliższych dniach uda­
ją się do Rzymu dyrektor <- epar- 

tamentu monopolu państwowego 
Gowacki oraz dyiektor mono­
polu tyfuniowego Bełza Ostrow­
ski, celem zakończenia pertrakta­
cji z rządem włoskim w spra­
wie uzyskania pożyczki dla skar­
bu państwa w wysokości 400 
miljonów lirów.

Pożyczka ta ma być użyta na 
potrzeby monopolu tytuniowego, 
a pokrytą będzie obligacjami ty- 
toniowemi.

— Prezydent Rzeczypospolitej 
polecił szefowi kancelarji cywil­
nej, aby przy ustalaniu listy za­
proszonych na przyjęcia czwart­
kowe w Belwederze uwzględnia­
no przedewszystkiem osoby, 
któ e zapisały się n. . e ban­
ku polskiego.

— Jak donosi „Nev Herald*, 
generał Wrangel przybył pota­
jemnie do Paryża. Podróż ta 
ma stać’w związku z naradami 
prowadzonemi z w. ks. Mikoła­
jem dla ponownego podjęcia 
kontrrewolucji w Rosji.

— Anglja udzieliła Litwie po­
życzki dwudziestoletniej w wy­
sokości 1 miljona funtów szter- 
lingów. Pożyczka ta ma być 
użytą na zakupno materiałów 
kolejowych w Anglji.

Nowe prześladowania
aa iilasKn upolsilm.

Katowice, 7 marca.
Pisma niemieckie donoszą o 

dalszych aresztowaniach polaków 
na Śląsku Opolskim. Tym ra­
zem na pograniczu powiatu by­
tomskiego władze niemieckie prze­
prowadzają ścisłą rewizję robo­
tników, mieszkających po stronie 
niemieckiej, a pracujących po 
stronie polskiej, w czasie gdy 
robotnicy ci przekraczają grani­
cę. Przy znalezieniu lada świst­
ka, świadczącego o przynależno­
ści danego robotnika do jakiej­
kolwiek organizacji polskiej, na­
stępuje natychmiastowe areszto­
wanie.

Ze Śląska.
Dombek pierwszym burmi­

strzem Kroi. Huty. Dotych­
czasowy wiceburmistrz Król. Hu­
ty p. Dąbek (b. redaktor „Kato­
lika* i b. burmistrz pewnego 
miasteczka w Poznańskiem) na 
środowem tajnem posiedzeniu 
królewsko huckiej rady miejskiej 
obrany został pierwszym burmi­
strzem (prezydentem) miasta KróL 

Huta. Otrzymał 31 głosów, pod­
czas gdy oddano 18 białych kar­
tek (niemieckich). Nowy nad- 
burmistrz, który w czasie głoso­
wania opuścił salę, po zakomu­
nikowaniu mu rezultatu głoso­
wań przyjął wysoki urząd z wi- 
docznem wzruszeniem.

Zniesienie komisji cenni­
kowych. Uchwałą sejmu ślą­
skiego zniesione zostały wszyst­
kie dotąd istniejące urzędy wzgl. 
komitety cennikowe. Funkcje o- 
wych komisji przechodzą obe­
cnie na magistraty ,wzgl. staro­
stwa poszczególnych powiatów.

Skutki nieuwagi. Pewna 
dziewczyna z Mikołowa przybyła 
do Katowic i tutaj bardzo cieka­
wie przyglądała się wystawom 
sklepowym. Skorzystał z tego 
jakiś rzezimieszek, który w sto­
sownym momencie, skradł jej z 
kieszeni torebkę z 150 miliona­
mi mkp.

Z targu w Katowicach. 
Czwartkowy targ był niezwykle 
ożywiony, choć ceny obniżyły 
się bardzo mało.

Z katowickiej izby karnej. 
W składzie depozytów gmachu 
sądowego w Katowicach prze­
chowywano większy zapas różnej 
garderoby i kosztowności pocho­
dzących z konfiskat Okolicz­
ność ta nie dawała spokoju zło­
dziejom, którzy również się za­
brali do „konfiskowania? aż osta 
tecznie cały magazyn wypróżnili. 
W sprawie tej aresztowano 10 
osób, oskarżonych bądź o bez­
pośrednią kradzież tych rzeczy, 
bądź też o skupywanie lub dal­
szą sprzedaż tych przedmiotów, 
chociaż wiedziały, źe pochodzą 
z kradzieży. Trzech głównych 
sprawców zasądzono na kary 
więzienne od 3 do 12 miesięcy, 
innych na niższe kary więzienne, 
częściowo z zamianą na kary 
pieniężne.

Zawalenie się sufitu w ko­
ściele. W kościele w Murckach 
pod Katowicami zawalił się dach, 
co mogło spowodać wielkie nie­
szczęście. Dwóch robotników za­
trudnionych było na dachu zmia 
taniem śniegu, gdy naraz poczuli 
ku wielkiemu swojemu przeraże­
niu, że dach się chwieje pod ich 
nogami. Natychmiast poczęli 
schodzić na dół i szczęśliwie u- 
niknęli wypadku, gdyż w tej sa­
mej chwili dach runął. Działo 
się to krótko po nabożeństwie i 
dwie kobiety, które jeszcze po­
zostały w kościele zauważywszy 
grożące niebezpieczeństwo, w o- 
ostatniej chwili zdołały się rato­
wać ucieczką.

Napad na nauczycielkę. Pe 
wien robotnik z Nowego Byto­
mia, zatrudniony dawniej w pu- 
licji, dokonał napadu w Hucie 
Hubertusa i silnie pobił nauczy­
cielkę, pannę F., tak, że utraciła 
przytomność. Uczynił to z zem­
sty, gdyż nauczycielka miała zbyt 
ostro skarcić czy zbić jego cór 
kę. Rozwścieczony ojciec pomy­
lił się jednak co do osoby, gdyż 
nie p. F., tylko inna nauczyciel­
ka Strofowała dziecko. Za brutal­
ność swoją winowajca odpowia­
dać będzie przed sądem, któ/y* 
zapewne nie oszczędzi mu do­
tkliwej kary.

Pierwsze oosistaie Slaskieoo 
udo arhilrażowooo.

Pod przewodnictwem belgij­
skiego prawnika, na mocy kon­
wencji genewskiej w sprawie G. 
Śląska, sprawującego urząd prze­
wodniczącego polsko-niemieckie­
go sądu rozjemczego w Bytomiu, 
odbyło s>ę pierwsze posiedzenie 
tego sądu. Ławnikami byli: ze 
strony polskiej p. Kaluźnierskl, 
ze strony niemieckiej, dr. Schnei­
der. Państwo polskie reprezen­
towane było przez konsula gene­
ralnego Rzeczypospolitej dr. Szcza 
pańskiego z Bytomia, rzesza nie­
miecka zaś przez wyższego radcę 
regencyjnego Buddinga. Skarżą­
cymi było kilku lekarzy niemiec­
kich dawniej pracujących na ko­
lejach w polskiej części G. Ślą­
ska, jako lekarze kolejowi. Pol­
skie władze kolejowe zwolniły 
ich z tych stanowisk. Lekarze 
ci obecnie żądają od państwa 
polskiego wynagrodzenia lub od­
szkodowania, twierdząc, że na 
mocy konwencji genewskiej ma­
ją prawo do dalszego pozostania 
ua poprzednio zajmowanych przez 
nich stanowiskach, i że rząd 
polski, przejmując koleje ongiś 
niemieckie, przejął także zobo­
wiązania wobec urzędników aa 
tych kolejach zatrudnionych. Do­
prowadziło to do bardzo oży­
wionej polemiki między obrońcą 
oskarżonej Rzeczypospolitej, prof. 
Wróblewskim z Krakowa, a peł­
nomocnikiem skażących, adwo­
katem dr. Neumanem z Bytomia. 
Prof. Wróblewski przeczył sta­
nowczo, jakoby państwo polskie 
mogło mieć jakiekolwiek zobo­
wiązania wobec skarżących, pod­
dając w wątpliwość nawet kom­
petencję sądu rozjemczego i u- 
znając jedynie kompetencję są­
dów polskich. Ostatecznie o-
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Albo więc od Marsylji zupeł­

nie pościgu zaniechali, albo agent 
towarzystwa, prawdopodobnie o- 
wa kobieta, sama albo z kimś 
więcej, przyjechała ze mną do 
Londynu, zęby wykryć moją ta­
jemnicę. Nieraz sam myślałem 
sobie, że moja obawa jest zby­
teczną, ale wzgląd na to, źe o- 
wo tajemnicze indywidjum tak 
starannie ukrywało się przede- 
mną, skłaniało mnie zawsze w 
końcu do mienia się na baczno­
ści i nie pomijania żadnych śród 
ków ostrożności.

— A jakże pan dokonałeś 
swojej przemiany z Bimjea w 
Astiutora? — zapytała Kathe.

— Wczoraj wieczorem, przy­
bywszy do Londynu, kazałem 
caiy pakunek Carlestona I mój 
zawieźć do jednego z wielkich 
hotelów na ulicy Northumber- 
land. Był w tem także kufer z 
ni oj e mi zwykłe mi sukniami, mo­
głem się więc wygodnie przebrać 

i w nocy zupełuie niepostrzeże­
nie hotel opuścić. Może tam do­
tąd czekają, kiedy też nareszcie 
wyjdzie ten kithmatgar.

1 zaśmiał się głośno.
— Dobrze to wszystko — rze- 

kla Kathe — ale czas już na na­
szą kawę poobiednią, Słyszę jut 
brzęk filiżanek. Moja Mary, do­
póki Żaneta będzie w pokoju, 
□ie pokazuj po sobie smutku. 
Później wrócimy jeszcze do te­
go tematu.

Kathe usiadła przy małym 
trzcinowym stoliku i wzięła w 
rękę dzbanuszek z mlekiem i 
szczypczyki do cukru. Może to 
prozaiczne zajęcie stało się po­
wodem, źe nie wróciła już po­
tem do przejść Carlestona.

— jesteśmy tedy znów jak za 
dawnych czasów, doktorze — o- 
dezwała się po chwili. — Czy 
pamiętasz pan jeszcze, jakeś mnie 
uczynił powiernicą swoich ma­
rzeń studenckich, i jak panu ra­
dziłam, żebyś się osiedlił w 
Londynie i stal się znakomitym 
lekarzem i uczonym?

Uśmiech rozkoszny przemknął 
po jej spokojnej i myślącej twa­
rzy. Ale Ashutor nie okazał stąd 
radości, nie odpowiedział nią 

tylko nalał, filiżankę kawy młodszej 
siostrze. A gdy ona dziękując 
mu za tę uprzejmość, spojrzała 
na niego, spostrzegł, że ma 
oczy jeszcze wilgotne.

— Porzuć pani tę niepotrzebną 
trwogę — rzekł serdecznie. — 
Otrzymasz pani niebawem od 
pana Firebrace wiadomość o Ja­
mesie. W życiu pani będzie 
jeszcze dużo blasku słonecznego 
Jak to dobrze — dodał smutniej, 
zwracając się do Kathy — że 
sny młodości nie zawsze się 
rozwiewają.

Ona spojrzała na niego; spoj­
rzenia ich spotkały się, a ona 
odgadła myśli jego.

— Pańskie sny młodości nie 
rozwiały się przecie, panie dokto­
rze, — odrzekła grzecznie aie 
stanowczo. — Pan ziściłeś zu­
pełnie moje nadzieje i zaspoko­
iłeś swoją ambicję. Kalkuta 
wprawdzie nie jest Londynem, 
ale sława pańska rozeszła się 
wszędzie. Nawet ja, której skromna 
rola ogranicza się do ogniska 
domowego, przeczytałam każdy 
wiersz dziel pańskich, lubo one 
dla profanów niebardzo są zro­
zumiałe. 1 z zachwytem dowie­
działam się z ostatniej mowy 

rektorskiej, że zadziwiające od­
krycia pańskie czcią i chwałą 
opromieniły stary pański uniwer­
sytet

Błysk radości rozjaśnił rysy 
Ashutora.

— Więc panią ucieszyło to 
wspaniałomyślue uznanie? — 
zapytał zcicha. — To że od pa­
ni to usłyszałem, jest moją naj­
wyższą nagrodą.

Słowa jego brzmiały tak szcze­
rze i tak z głębi serca były wy­
powiedziane, że hathe spuściła 
oczy i czas jakiś milczą a.

Tymszasem Ashutor wstał, że­
by ową przepołowioną monetę 
wydobyć ze skórzznej torebki, 
którą miał na piersiach. Pokazał 
ją pannie Mary i rzekł:

— Oto są obie połowy; skta- 
skladam je w ręce siostry pani, 
jej wiernej towarzyszki i opie­
kunki. — A zwracając się do 
panny Kathe dodał:

— Te monety są świadectwem 
niebezpieczeństwa Carlestona, a 
ośmielam się spodziewać, że dla 
mnie będą talizmanem do pani 
zaufania.

Popatizyli sobie długo w 
oczy.

— Moim talizmem do pani 
zaufania — powtórzył łagodnie, 
ale gorąco.

— Pan posiadasz j’uż moje 
zaufanie i moją wdzięczność —• 
odrzekła i podała mu rękę.

— Dziękuję pani z głębi 
serca — rzekł, chwyiając jej rę­
kę, Ale w głosie jego brzmiała 
tak straszna, tłumiona namiętność, 
źe ona szybko cofnęła rękę i 
wstała.

— Pozwól pan, że lampę za­
palę — wyjąkała, widocznie, że­
by przerwać przykrą rozmo*ę.

Ashutor odgadł jej myśL 
Kurczowy ból odbił się na jego 
twarzy, ale zdołał jeszcze opa­
nować swoje uczucia.

— Nie, nie, proszę pani — 
rzekł głosem serdecznym. —- 
Szara godzina to taka piękna 
pora, usposabia tak poufnie, a, 
my mamy jeszcze tyle do omó-: 
wienia. Racz pani usiąść.

(d.c.n.)
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, mi? przewodniczący prof Ka- 
nbeeck. że w kilku dniach 

llf.vSłc v.yr»k piśmiennie tak 
.<<:vm jak ileż i stronie o- 

.ai żc.tfei. Nadmienić wypada, że 
ioku rozaraw wygłaszane prze- 

„ó.v:epia spisywały trzy stenoty- 
: francuska, polska i nie- 

.„•Ccka. Ponieważ generalny se- 
iearz sądu rozjemczego 'nie­

ściśle- tłumaczył na język francti- 
xkr oolskie przemówienia prof 
Wróblewskiego, przewodniczący 
br f. Kaeckenbeeck zgodził się 
ua to, że tłumaczeń podjął się 
.awnik polski, prezydent senatu

Z kraju
Warszawa. Zuchwałego no 

cnego-zbrojnego napadu doko­
nano we wsi Babice pod War­
szawą na kolońję niejakiego' Wła­
dysława Świątkowskiego.

Około godz- 4-ej w nocy, w 
chwili, gdy domownicy pogrąże­
ni byli w głębokim śnie, do ko- 
lońji wtargnęło trzech zamasko­
wanych uzbrojonych drabów.

Zbudzonym mieszkańcom ban­
dyci jęli grozić rewolwerami, 
zmuszając ich do wskazania 
miejsca przechowywania pie­
niędzy.

Po otrzymaniu od steroryzo- 
wanych swych ofiar żądanych 
wskazówek, napastnicy oświad­
czyli, że darują im życie, pocgem 
przystąpili do obezwładnienia 
wszyśtkich domowników, w licz­
bie 5 osób.

Aktu tego dokonano w ten 
sposób, iż jęto wszystkich wią­
zać sznurami, a następnie tak 
skrępowanych zamknięto w jed­
nym pokoju.

Po takiem zabezpieczeniu się 
bandyci dokonali rabunku wielu 
rzeczy i gotówki, nie dającej się 
na razie określić co do sumy, — 
i Babice opuścili. •

W kilka godzi potem sąsiad 
Świątkowskiego, niejaki Powózki, 
zaalarmowany wołaniem o po­
moc, wszedł do mieszkania ofiar 
i uwolnił ich z* więzów.

Łódź. W Łodzi ogłoszono 
bankructwo znanego kupca łódz­
kiego Finkelszteina, — który wy­
stawił weksli na 70 miljardów i 
zawiesił wypłaty. Finkelszteina 
aresztowano.

Lwów. Onegdaj wczesnym 
rankiem organy policji państw, 
wkroczyły do lokalu redakcji i 
administracji „Trybuny Robotni­
czej", organu centralnego komi­
tetu „związku proletarjaiu miast i 
wsi" przy ul. Cichej 5, który 
pod powyższą tirmą propaguje 
idee komunistyczne.

Przeprowadzona w tym lokalu 
rewizja, trwająca sześć godzin, 
dała nadzwyczajne rezultaty. Zna­
leziono mianowicie szereg doku­
mentów i zapisków, stwierdza­
jących ponad wszelką wątpli­
wość, iż organ ten stoi w ści­
słym związku z Rosją sowiecką 
i stamtąd czerpie fundusze.

Ponadto przeprowadzono re­
wizję domową u członków re­
dakcji, która również dostarczyła 
wiele materjału kompromitują­
cego.

Następnie sprowadzono do bu­
dynku dyrekcji policji kilka o- 
sób, które po przesłuchaniu i 
stwierdzeniu tożsamości, pozo­
stawiono na wolności.

Kraków. Pozioju Wisły pod 
Krakowem podniósł się o dal­
szych 30 cm. tj. sięga obecnie 
do 2.77 m. ponad poziom nor­
malny. Woda dochodzi powoli 
do wysokości niższych bulwa­
rów.

Sygnalizowano z Czernichowa 
Powyżej Krakowa, że na prze­
strzeni od Wpłowic du Brzeźni­
cy utworzył się ua Wiś.e groźny 
zator lodowy, mający 1.5 m. gru­
bości, który stanowi narazie jer 
°yne niebezpieczeństwo dla oko­

lic Knkowa. Władze poczyniły 
już odpowiednie zarządzenia w 
tych stronach na wypadek po­
wodzi.

Ponadto sygnalizowano wła­
dzom krakowskim, że na Skawie 
pod Zembrzycami utworzył się 
ponownie wielki zator w miejscu, 
gdzie wojskowość niedawno roz­
sadzała nagromadzone w wielkiej 
ilości, lody. Zator ten zagraża 
mostowi, leżącemu na Skawie 
opodal Zembrzyc.

Prócz tego utworzył się zator 
na Rabie pod Ujściem Solnem, 
gdzie płynące kry oparty się na 
zatorze, utworzonym u ujścia 

*Raby do Wisły. Poziom wody na 
Rabie podniósł się w ostatnich 
dniach o 2.20 tn.

Na Dunajcu w górnym biegu 
lody dotąd spokojnie spływają, 
zaś powyżej mostu w Zgłobicach 
pod Tarnowem stoi zator około 
4 km. długości a 1.5 do 3 m. 
gruby, który zagraża mostowi, 
będącemu w odbudowie.

Kronika.
Kalendarzyk.

8
Sobota

Dziś Wincentego

Jutro Franciszki Rzym

Wsch. słońca 6,41

Zach. , 4.59

Związki a bezrobotni 
z fabryki Hulczyńskiego.

Sosnowiec, 8 marca.
Przeszło 5 tygodni trwające 

bezrobocie w fabryce Hulczyń­
skiego, doprowadziło robotników 
tej fabryki do Ostatecznej nędzy, 
wskutek czego zmuszeni są zwra­
cać się do społeczeństwa, by 
przyszło im z pomocą.

Sprawą tą w pierwszym rzę­
dzie zajęły się związki robotni­
cze. Uzyskały one odpowiednie 
zezwolenia władz na zbieranie 
składek od instytncji i osób pry- 
wainych. Pieniądze te jednak nie 
są dzielone między wszystkich 
bezrobotnych z fabryki Hulczyń­
skiego, lecz przeznaczone sa tylko 
dla członków poszczególnych 
związków.

Tymczasem po za związkami 
jest jeszcze cała rzesza robotni­
ków. nie należących do żadnych 
organizacji. Robotnicy ci zwraca­
ją się to do starostwa, to do ma­
gistratu z prośbą o danie im 
zezwolenia na zbiórkę składek 
na własną rękę. Kto nie ma za 
sobą żadnej odpowiedzialnej 
prawnie organizacji, ten natrafia 
w urzędach na poważne prze­
szkody.

Związki, faworyzując swoich 
członków, chcą prawdopodobnie 
w ten sposób tanim kosztem re­
klamować dobroczynne skutki 
należenia do związków. Który 
związek zdoła zebrać większą 
ilość kapitału, który będzie wy­
płacał swym członkom większe 
zapomogi, ten zyska większą po­
pularność.

Nie licuje to jednak z poważ- 
nem zadaniem związków, które 
powinny na wypadek bezrobocia 
posiadać własne kapitały, zebra­
ne drogą składek członkowskich 
i w odpowiedniej chwili z tych 
sum wypłacać zapomogi. Zbie­
raniem zaś składek publicznych 
powinie o by się zająć specjalny 
komitet, wybrany z pośród ogółu 
robotników bezrobotnych. Komi­
tet ten zająłby się także podzia­
łem zebranych sum między ro­
botnikami.
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MIÓD STOŁOWY
do smarowania na na Chlebie, zastępuje masło 

łyżeczka „Unamel.;" odpowiada wartości spożywczej 
jednego jajka.

DR. W. A, HENATSCH
[ UNISŁAW

Zatwierdzenie koncesji na 
budowę tramwajów. W nume­
rze 20 „Dziennika Ustaw" z dn. 
5 b m. zamieszczone zostało za­
rządzenie prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 25 ub. m. w spra­
wie udzielenia koncesji tow. bu­
dowy tramwajów na budowę ich 
i eksploatowanie w Zagłębiu.

Nic już teraz nie stoi na prze­
szkodzie rozpoczęciu robót pod 
budowę tramwajów, jeśli wierzyć 
optymistom, to za rok, a za pół­
tora najwyjei będziemy już jeź­
dzili tramwajami do Będzina, 
Dąbrowy i z powrotem.

Chleb staniał. Zgodnie z u- 
chwaią prezydjum delegacji do 
walki z drożyzną przy magistra­
cie sosnowieckim od dziś obo­
wiązuje cena chleba 780.000 mk. 
za bochenek dwukilogramowy.

Odszczepieńcy działają. Me- 
nerzy tzw. kościoła narodowego, 
otrzymawszy prawdopodobnie po­
kaźniejszy zasiłek dolarowy, przy­
stąpili do systematycznej i for­
sownej propagandy, mającej na 
celu skaptowania sobie zwolen­
ników. W jednym wypadku po­
stąpili zupełnie dobrze, p. Huszno 
bowiem urządza serię odczytów 
w Będzinie, licząc widocznie na 
to, iż żydzi tamtejsi tłumnie rzucą 
się w jego objęcia. Z jakiej 
jednakże racji urządza się po­
dobne odczyty w innych miej­
scowościach niewiadomo, jak 
również dziwić się należy, iż 
władze pozwalają na działalność 
sekcie niezalegalizowanej, której 
działalność może mieć niebez­
pieczne następstwa.

Zaznaczyć należy, iż na do­
tychczasowe odczyty przychodziło 
zaledwie po kilkanaście osób, to 
też obecnie, chcąc wzbudzić za­
interesowanie, ogłasza się, iż do­
puszczalna jest dyskusja, na któ­
rą zapraszają inteligencję.

Cyrk w Sosnowcu. W przy­
szłym tygodniu przybędzie do 
Sosnowca cyrk Muszyńskiego. 
Cyrk posiada kilkanaście treso­
wanych koni, tresowane osły, 
kozy a nawet świnki. Przedsta­
wienia odbywać się będą w cyr­
ku przy ul. Krzywej.

Ze Związku „hallerczy­
ków". Wzywa się wszystkich 
byłych wojskowych, należących 
do formacji gen. Hallera, oraz 
sympatyków, ua zebranie związku 
hallerczyków chorągwi Zagłębia 
Dąbrowskiego, które odbędzie 
się w sobotę 8 marca b. r. o g. 
7 wiecz. w Sosnowcu w sali 
„Trocadero" obok teatru miej­
skiego. 1372-1

Terminy podatków pań­
stwowych w marcu, mieś, 
mai cuptzy padają do zapłaty na- 
stępujące ważniejsze podatki bez­
pośrednie, które! wpłacać należy 
za pośrednictwem izb SKarbo- 
wych. bądź oddziałów p. k. k. p. 
i p. k. o.;

1) Druga rata drugiej zaliczki

UNAMEL i.!1™—
najlepszy sztuczny

DNIA 10-go MARCA O GODZINIE 8-ej WIECZOREM
W TEATRZE ZIMOWYM ODBĘDZIE SIĘ NIEODWOŁANIE '

AKADEMJAPOSELSKA
— —- z udziałem posłów Związku ludowo-narodowego — — 

KUCHARSKIEGO, ZAMORSKIEGO i FALKOWSKIEGO.
Prosi się członków i sympatyków o jaknajlicznieiszy udział.
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Dziś i dni następne Serja iii-cia przedostać"

„Sułtanka dzikiej dżungli® 
wieiki egzotyczny film w 7 akt na tle przygód STANLEYA w Afryce 

w serii powyższej cudów odwagi i bohaterstwa pokaże 
|ACK CAMERON.

Od poniedziałku 10-go marca zakończanie tej bohaterskiej 
epopei jaką jest .Stanley w Afryce* p. t.

„Światło zwycięża". 1336-6

Z okazji imienin p. Heleny Dynerowej na 

Piaskach grono przyjaciół złożyło na inwali­

dów wojennych 55 miljonów 500 tys. mk.

1456

na podatek mąjątkowy’ do dnia 
26 marca.

2) Pierwszą rata podatku grun­
towego od dnia 15 marca.

3) Wpłaty podatku przemysło­
wego od brotu za luty do dnia 
15 marca.

4) Podatek przemysłowy za 
drugie półrocze 1923 r„ uwido­
czniony w nakaygh płatniczych 
względnie w imiennych listach 
płatniczych od dnia 15 marca.

5) Podatek dochodowy od u- 
posażeń płatnych w ciągu 7 dni 
od dokonania wypłaty.

6) Inne podatki, na które pła­
tnicy otrzymali nakazy płatnicze 
z terminem płatności w marcu.

Terminowa wpłata należnych 
skarbowi państwa podatków, chro­
niąca przed wysokiemi karami i 
kosztami egzekucyj nemi, leży w 
interesie zarówno sanacji skarbu, 
jak i uzdrowienia życia gospo­
darczego, poprawy waluty i u- 
gruntowania banku emisyjnego.

Wiele kosztuje akt nada­
nia obywatelstwa i akt ze­
zwolenia na zmianę nazwi­
ska? Obecnie zostały podwyż­
szone na podstawie specjalnego 
rozporządzenia ministra skarbu 
stawki opłat stemplowych.

Zgndnie z rozporządzeniem, akt 
nadania obywatelstwa polskiego 
podlega opłacie stemplowej w 
wysokości 89.600.000 mk.

Minister skarbu wydał obecnie 
rozporządzenie o zmianie stawek 
opłat stemplowych.

Zgodnie z rozporządzeniem, akt 
zezwolenia na zmianę nazwiska 
podlega opłacie stemplowej w 
wysokości 384 miljonów mk.

bprawy żyw n o ś ci o we. 
Z chwilą unormowania ruchu na 
kolejach, przerwanego skutkiem 
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długotrwałej śnieżycy, sprawy ży­
wnościowe w Zagłębiu uległy 
znacznej poprawie.

Z jednej strony prywatni ku­
pcy sprowadzają duże ilości tych 
artykułów, obecnie zaś koopera 
ty wy i miejskie wydziały żywno 
ściowe mają w tych dniach o 
trzymać większe transporty zba 
źa. mąki, cukru, oraz tłuszczów

Jak zapewniają, ceny tych arty­
kułów ulegną dalszej zniżce 
obecnie już nie tylko wytwórz1, 
ła się silna konkurencja, lec?, 
wszystkiego jest poddostatkiem

Chodzi jednak o to, iż nie­
którzy kupcy wysyłają duże iii 
ści tych artykułów na G. Śląsk 
i istnieje niemal pewność, że to­
wary wywożone są następnie d 
Niemiec, to też kontrola nad ży­
wnością, wysyłaną na G. Śląsk, 
winna być wzmocniona, co wps 
nie na dalszy spadek cen.

Popis gimnastyczny. We 
wtorek, dn. 11 b. m. w sali 
na „Kometa" w Dąbrowie, ■_ 
będzie się Interesujący popis 
mnastyczny uczniów szkól po 
wszechnych, pod kierownictw, 
instruktora p. Stankiewicza.

Ponieważ podobny popis, u- 
rządzony w roku ubiegłym, wzbu 
dził ogólne zainteresowanie, o’ 
cny popis odbędzie się dwuk . 
tnie, celem umożliwienia każdt 
mu zobaczenia popisów, ora 
oceny postępów.

W sprawie nieporządków 
na kolejach. Ponieważ wsr 
kie skargi na różnego rr 
nieporządki, panujące na koć 
w Zagłębiu, jak również prc- < 
o wprowadzenie pewnych u 
godnień i usunięcie boląc, 
pozostają przeważnie bez skut.., 
p. starosta Trzciński, jako czio- 
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e< państwowej rady kolejowej, i 
justanowił podjąć się interwen­
ci w tych sprawach i obecnie 

aźdy, mający pretensję, s«argę, 
mb poszkodowany z winy kolei, 
winien odpowiednią skargą, zao­
patrzoną w podpisy świadków, 
iuo inne dowody, przesyłać na 
ręce p. starosty.

Znając energię p. starosty, na­
leży mieć nadzieję, tż dzięki je­
go interwencji szereg kolejowych 
bolączek chronicznych przestanie 
wkrótce trapić mieszkańców Za­
głębia.

Z ważniejszych spraw, dających 
się najdotkliwiej we znaki, wy­
mienić należy: brak w rannych 
godzinach, pomiędzy godz. 8 a U 
rano pociągu do Sosnowca, oraz 
brak pociągu z Sosnowca po­
między godz. Sali wieczorem.

Chroniczne opóźnianie się nie­
których pociągów lokalnych, jak 
również krzyżowanie się pocią­
gów osobowych na stacjach.

Wreszcie stosunek służby ko­
lejowej, zwłaszcza bileterów, do 
pasażerów.

Większość nieporządków na 
kolejach istnieje głównie dlatego, 
iż pasażerowie z braku czasu nie 
wpisują skarg do książki zaża­
leń, obecnie zaś każdy ma mo­
żność napisania po przyjeździe 
do domu skargi i przestania jej 
p. staroście.

Dom ludowy w Sosnowcu. 
Zarząd domu ludowego podaję 
do wiadomości, że podsekcja 
dramatyczna w dn. 9.111. b. r.. tj. 
w niedzielę, odegra dramat w 4-ch 
aktach p.t „Na zawoze*—Rydla. 
Podczas przerw przygrywać bę­
dzie orkiestra własna domu lu­
dowego. Prosimy członków i 
sympatyków o liczne przybycie. 
Pwczątek przedstawienia punktu­
alnie o godz. 8.30 wieczorem. 
1405-2

Z kina Zacisze. Dziś wzru- 
szaszący dramat amerykański 
w 6 aktach, p. t Matka.

Dla młodzieży dozwolony.

tti i iiieittii.
Stan bezrobocia w Rado­

miu. J a k się przedstawia stan 
pezrobotnych w Radomiu według 
zawodów?

Są to przeważnie robotnicy gar­
barscy i przemysłu budowlanego. 
Procent żydów jest niewielki, o- 
kolo 4 proc., przyczem do reje­
stracji w pańzt. urz. pośr. pracy 
zupełnie się nie zgłaszają.

W ostatnich dniach powiększy­
ło ilość bezrobotnych zatrzyma­
nie fabryki mebli giętych Kob- 
nów na Glinicach, która zatru­
dniała z górą 150 robotników i 
robotnic, a od 28 lutego jest nie­
czynną.

Pozatem nieczynne są: h u t y 
szklane Gierycza. Widok i Pen-

Sosuowiec, 8 marca.

Kiedy znalazłem się onegdaj w 
gabinecie prezydenta miasta, u- 
wagę moją zwtóciło kilka oka­
zów kamieni do brukowania ulic. 
Jedne z nich miały kolor ciemno­
szary, inne były jasno - popie­
late.

— To próbki 1 Wkrótce magi­
strat przystąpi do regulacji ulic.

— Dla oszczędności należało­
by zabrukować ulice temi ciem- 
niejszemi kamieniami, bo się nie 
prędko zbrudzą — Wysiliłem się 
na dowcip.

Prezydent zaśmiał się wesoło:
— Żarty są tylko żartami, ale 

realizowanie projektów magistra­
ckich. to już naprawdę nie żarty. 
W roku bieżącym może się nam 
już uaa całkowicie przeprowadzić 
regulację ul. 3 maja. Pozatem 
zabrukujemy szereg innych ulic. 
Wkrótce też miasto będzie po- 

tza; odlewnie Rozenberga, Gold- 
bluma, Stelimana i jak zwykle o 
tej porze cegielnie.

Garbarnie pracują z ograni­
czeni m ilości dni pracy lub ro­
botników.

Drukarnie pracują pół dnia 
ze zredukowaną ilością praco­
wników.

Pocieszającą wiadomością jest, 
że już w drugiej połowie marca 
rozpocznie pracę państwowa wy­
twórnia broni i fabryka amunicji, 
które będą upustem d 1 a wielu 
potrzebujących pracy.

Spodziewać się można, że z 
chwilą rozpoczęcia się cieplejszej 
pory zacznłe się ruch budowlany 
prywatny, ruszą cegielnie, a wre­
szcie rolnictwo i ogrodnictwo za­
trudni chcących pracować.

Przywóz bydła. Wobec 
zmniejszenia się zaraiy płucnej 
wśród bydła, na terenie wojewó­
dztwa kieleckiego, władze zarzą­
dziły, źe przewóz bydła z innych 
województw na terytorium woje­
wództwa kieleckiego jest dozwo­
lony, na specjalnych jednak wa- 
runkach pochodzenia, załadowa­
nia, transportu wyładowania i u- 
boju.

Mianowanie. Minister zdro­
wia jpublieinego mianował d-ra 
jana Porajewskiego lekarzem po- 
wiajowym przy starostwie w Ol­
kuszu-

Z TEATRU.

„Turoń"
sztuka w 3 aktach §Jef. Żeromskiego.

Każde dzieło sztuki, poza sub­
iektywną jego wartością i warto­
ścią czysto artystyczną, jest za­
wsze jeszcze i czynem społecz­
nym, i trzeba, a nawet należy je 
z tego punktu widzenia rozpa­
trywać. Zasadę tę, rodzaj aksjo­
matu, mamy prawo zastosować 
w całej pełni do twórczości Że­
romskiego, który w odróżnieniu 
od wielu pisarzy „młodej Polski*, 
sam zawsze silnie akcentował 
swą „społeczność’, nie pozosta­
wiając w swych dziełach bodaj 
źe żadnego z ważniejszych mo­
mentów i czynników naszego 
życia społecznego i narodowego 
bez omówienia. Pod tym wzglę­
dem twórczość Żeromskiego jeśt 
pewnego rodzaju artystyczną „pu­
blicystyką*, rozumie się Dublicy- 
styką w najlepszym tego słowa 
znaczeniu.

Wskutek tego twórczość, wiel­
kiego pisarza musi być tenden- 
=yiM-

Jakie czynniki działać musiały 
na Żeromskiego, by skłonić go 
do sęgnięcia po temat dramatu, 
w czasy i po typy bodaj że naj­
boleśniejsze dla każdego polaka, 
o których autor „Skarg Jeremie­
go*, w swym nieśmiertelnym 
hymnie „Z dymem pożarów" pi- 

siadato ślicznie urządzoną łaźnię. 
Gdy się jeszcze weźmie pod 8- 
wagę, źe prawdopodobnie już w 
początkach przyszłego miesiąca 
rozpoczną się roboty ziemne pod 
budowę tramwajów, to pewną 
jest rzeczą, źe jeno patrzeć jak 
Sosnowiec stanie się miastem 
prawie europejskiem.

Po chwili opuszczałem gabi­
net prezydenta z uczuciem głę­
bokiej wiary w ziszczeniu się 
planów.

Warunki po temu są wprost 
znakomite: duto miejsca, jeszcze 
więcej bogactw i twórczego roz­
machu młodości.

O, tak! Ogromnie to jeszcze 
młode miasto, gród - niemowlę. 
Podziwiać należy energję ludzką, 
która w ciągu kilkudziesięciu lat 
potrafiła głuchą, zapadłą wio­
szczyną przekształcić w 100-ty- 
siączne miastu.

Posłuchajcie tylko, jak to było 
zaledwie 5U lat temu tutaj, gdzie 
obecnie faie przechodniów prze­
pływają tam i z powrotem. 

sal: „ale o Panie, oni niewinni, 
choć naszą przyszłość cofnęli 
wstecz, inni szatani byli tam 
czynni; o—rękę karaj, nie ślepy 
miecz*....

Chciał być Żeromski wstrzą­
snąć sumieniem narodu, który po 
odzyskaniu niepodległości na no­
wo pogrążył się w wir walk 
partyjnych, ginących w pewnym 
momencie lada chwila przelewem 
krwi bratniej?

Chciał być przed oczy narodu 
sprowadzić jak guśiarz ktwawe 
widmo Szeli, straszne memento, 
tego eó było, a co jeszcze raz 
przyjść może.

Trudno na pytania te odpowie­
dzieć. Istota twórczości jest za­
wsze tajemnicą twórcy, postronni 
jeno domyśleć się jej mogą i 
odczuwać. I właśnie z° względu 
na tę ogromnie szeroką skalę 
odczuwania — dzieło sztoki jest 
czynem społecznym wywiera ą- 
cym tem silniejszy wpływ', im 
silniejszą i większą jest indywi­
dualność twórcy.

„Myśmy wszystko przebaczyli, 
myśmy wszystko zapomnieli*.... 
„mego ojca piłą rzuęli, skrwa­
wionego przez lód gnali.... „my­
śmy wszystko przebaczyli— i 
chcemy, chcemy zapomnieć o 
tym strasznym szale naszego lu­
du, a jeśliśmy pamiętali to tych 
„szatanów, którzy byli czynni*.

Żeromski przeciwstawia sobie 
w „Turoniu* dwa światy, dwie 
siły, idealizm szlachty polskiej, 
tej najlepiej, czującej, że należy 
wynagrodzić ludowi wiekową 
krzywdę poddaństwa i pańszczy­
zny — brutalnemu „turoniowi*, 
polskiemu chamstwu, w którego 
krew wsiąkła cała okrutna, bez­
litosna moc dawno wymarłych 
dzikich bestji, z któremi lud ten 
walczył ongi i dziś jeszcze świę­
ci tych bojów pamiątkę — „turo­
niem*.

Szatańskiej roli prowokatora, 
którą odegrał w r. 1846 rząd 
austriacki, niedotyka Żeromski 
prawie wcale. Przeciwnie! jedy­
ny reprezentant austriackiego re- 
gimu generał hr. Lażansky, jest 
raczej postacią sympatyczną. 
Czyżby Żeromski roli tej nie do­
cenia', lub bagatelizował? Dla 
wielu pokoleń była ona decydu­
jącą w ocenie rzezi tarnowskiej, 
i mnie lepiej by się i na przy­
szłość pozostała.

„Myśmy wszystko przebaczyli, 
myśmy wszystko zapomnieli*-.

Z tego punktu widzenia roz- 
ważojąc dzieła Żeromskiego nie- 
sposób przemilczyć, że wnosi o- 
no w duszę inteligentnego widza 
jakąś rozterkę, zgrzyt, bolesny 
zgrzyt. I mimo przebaczenia 
pięść się tnimowoli zaciska i 
chciałoby się razem z biedn/m, 
maltretowanym Ksawerym.wbrew 
przekonaniu nawet, rzucić krwa­
wemu „chamowi* jak obelgę w 
twarz słowa: i ja jestem szlach­
cicem*, „ciarachem* weszcie i 
mnie na tortury, zabić możecie, 
nie złamiecie nigdy.

Mam przed sobą wspommenia 
sosnowiczamna z roku 1873.

— Z drugiej strony dworca — 
zabudowania komory celnej. 3 
domy mieszkalne i 2 niewielkie 
magazyny murowane — w środ­
ku ogródek.

Za murem ogródka autor 
wspomnień znalazł się w szcze- 
rem polu, wprost przed n i m 
czerniała w oddali ściana lasu 
milowickiego. Ponieważ nasz pa­
miętnikarz wyszedł na polowanie, 
więc właśnie tutaj, gdzie dzisiaj 
jest ulica Nowa i Aleja, zapolo­
wał na kuropatwy.

Gdy zbliżył się do lasu milc- 
wickiego, znalazł w północnej 
jego stronie kilkanaście mogił 
robotników, zmarłych podobno 
na choleię w r. 1857.

Na skraju lasu stała fabryka 
mąki kościanej Lamprechta (dziś 
piekarnia Peuckera). Wywar x 
kości spuszczano na pola oko­
liczne, wskutek czego cała osada 
obdarzona była niezwykle przy­
krym zapachem.

A źe . czucia te s ą takim 
strasznym anachronizmem, że 
czujemy to, źe są nim — więc 
przykro nam i jakoś dziwnie 
smutno.

Żeromski uczucie to, którego 
możliwość rnusiał swą przesub- 
telną duszą artysty przeczuć, ła­
godzi wprowadzając do sztuki 
postać „Jana Chudego*, chłopa 
przyszłej Polski, w którym się 
obudzi instynkt i sumienie naro­
dowe i ocali ofiary rozbestwio­
nego chłopstwa. Lecz jakżeż 
słabym jest Chudy, jakżeż „de- 
klamatorsko* brzmią cudne ty­
rady o wolności i braterstwie, 
wypowiadane przez Huberta w 
porównaniu z brutalnymi argu­
mentami Szeli, pełnemi, wbrew 
tendencji autora, jakiejś strasznej, 
druzgocącej logiki

.Turonia" ua scenie naszej're­
żyserował p. Knake - Zawadzki. 
Reźyserja tej sztuki wymagała 
nielada pracy i pomystowości, 
uczynił jej w całej pełni zadość 
artysta tej miary, co p. Knake- 
Zawad ki, który równocześnie 
stworzył wprost mistrzowski typ 
„Szeli". Doskonałym był p. Tań­
ski w roli „Huberta" młodego 
idealisty, który przyjechał wraz 
ze swym ojcem starym „Rafałem 
Oibromskim (p. polczewski") na 
powstanie, a znalazł kaźń »rąk 
własnych współbraci. Szlachetną 
była postać Krzysztofa Cedro w 
interpretacji p. Kisielewskiego. 
Dobrym był p. Palański, jako Jó­
zef Chwalibóg. Wielki umiar ar­
tystyczny wykazał p. Jaworski, 
grając „generała hr Lażanskyego’.
P. Opaliński w roli „Chudego* 
raz jeszcze dat świadectwo swym 
wielkim zdolnościom scenicznym 
Pp. Balcerzak jako „Ksawery* i 
Dytrych jako „Staszek" byli bez 
zarzutu, inne role męskie w wy­
konaniu pp. Pelszyka, Halewicza 
i Kisielewskiego Jana wypadły 
poprawnie.

Ról kobiecyeh w „Turoniu" 
jest tylko dwie: Walentyny, żony 
Chwahboga i Weroniki Gedro. 
Wykonały je pp. Billiżanka i 
Zbierzchowska bardzo dobrze, 
zwiaszcza trudna rola p. Zbierz- 
chowskiej (Weronika) wykonaną 
została orzez nią z wielką ekspre­
sją i siłą dramatyczną.

„Turoń* jest nowym dowodem 
wysokiego poziomu artystycznego, 
do którego wzniósł się teatr so­
snowiecki.

M. H.

Dziś „Turoń* ukaże się po 
raz drugi na naszej scenie. Sztu­
ka Żeromskiego na czwartkowem 
przedstawieniu wywarła znako­
mite wrażenie, dzięki świetnej 
grze St. Knake-Zawad2kiego (w 
roli Szeli), oraz całego zespołu.

Niedziela po południu —po 
raz ostatni w sezonie „len, któ­
rego biią po twarzy* — świetna 
sztuka Andreiewa. która obiegła

Poniżej fabryki, nad samą gra 
nica znalazł nasz bohater kilka 
chałup chłopskich Był to tak 
zwany Stary Sosnowiec.

Ominąwszy wioszczynę i prza- 
ciąwszy plant kolei obok remizy 
parowozowej, przerzucił się w 
stronę południowo wschodnią. Na 
prawo widok w zupełności był 
zakryty przez las sosnowy, na 
lewo bielały domy miejscowości, 
zwanej Sosnowcem.

— Co oo zacz? — stawia py­
tanie rotoryczne autor wspom­
nień i natychmiast daje sobie od­
powiedź. — A no, na pierwszym 
planie zabudowania stacyjne, pe­
ron, dalej półokrągły placyk pod­
jazdowy, po za nim 2 domy 
murowane, szumnie hotelami 
zwane: „Poznański* (dziś „ -Art- 
ktorja") i „Warszawski". W jed­
nym szeregu ku lasowi kilka 
domów murowanych, należących 
do kupców i ekspedytorów przy 
komorze, a pod samym lasem 
domeczek murowany, zwany 

wszystkie sceny z olbrzymiet> po. 
wodzeniem. Początek godz, 4

Niedziela wieczorem. pu. 
bliczność bawić się będzie ną 
trzech sztukach, więc: na „Panu 
Benecie", którego mistrzowsko 
gra Knake-żawadzki, „Broni nie. 
wieściej* i „Wuiaszku Alfonsa0. 
Początek godz. 8-ma.

Poniedziałek — Dąbrowa - 
Żeromskiego „Turoń* z Knake- 
Zawackim w roli Szelf.

Wtorek —Sosnowiec—przed­
stawienie popularne po cenach 
do połowy zniżonych: Nlcode. 
miego „Nieprzyjaciólka*.

Środa — Niemce — występ 
artystów teatru sosnowieckiego.

Czwartek — Będzin — Wie 
czór rozmaitości: „Broń niewie­
ścia', „Pan Benet*, Wujaszek 
Alfonsa*.

»P tak" Szaniawskiego - 
ostatnia nowość warsz. teatru 
Rozmaitości ukaże się u nas pc 
raz pierwszy w przyszłym tygo­
dniu. Nowe, specjalne dekoracji 
pędzla artysty malarza — Jan; 
Szymczyka,

Tylko jeden wieczór humo­
ru, pieśni, tańca wkrótce się od- 
będzie. Udział biorą Auda Kitz- 
chman, Cecylja Jabłońska (pri­
mabalerina), Marek Windheim 
Jan Cesarski i Stefan Barański

Boy—Żeleński wkrótce wy­
stąpi u nas. Dyrekcji naszej u- 
dało się pozyskać świetnego li­
terata — publicystę, recytator* 
własnych utworów Boya-Żeleń­
skiego na jeden wieczór. Będzie 
to dla nas prawdziwa uczta ar 
tystyczna.

Ofiary.
— Bezpośrednio na ręce ks. 

szambelana Plenkiewicza pp. Bek- 
ker złożyli na chleb dla głodnych 
dzieci 200 miljonów mk.

— Na rece sekretarza komite­
tu „Chleb głodnym dzieciom zło­
żyli 110 mil.onów mk., zebrane 
przez p. lana Strzelca na imieni­
nach p. Walasa w Łagiszy wśród 
gr.na przyjaciół.

— Na inwalidów wojennych 
od P. Kosowskiego 10 milj. mk.;

— Zamiast udziału w „Dan-j 
cłng’u* dnia 2 b.m. Marjan Ha-: 
wran składa 5 miljonów mk. na 
„Przytułek dziecięcy* w Sosno­
wcu.

— W trzecią bolesną rocznicę 
śmierci ś.p. matki, dla uczczenia 
jej pamięci składają Konstanto 
stwo i Maria Brzosko 15 miljo­
nów na chleb dla gtodych dzieci

— Wzamiau udziału w zaba­
wie z dnia 1 marca b.r. na dzie­
ci, w Granicy do dyspozycji d-ra 
Kozłowskiego Bronisława i Gra­
cjan Zapolscy składają 12 miljo­
nów mk.
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„tnykwą*, bardzo ożywiony w 
piątek po południu.

Za wspomnianemi hotelami 
przeprowadzona była przez las 
bocznica kolejowa do Niwki. Z 
drugiej strony bocznicy pole, a 
za nlem w oddali na skraju lasu 
kilka lepianek, parudja wioski, 
zwana Ostrą Górką.

— Caiy Sielec składał się z 
pałacu, otoczonego dużym par­
kiem z zabudowań gospodar­
skich i jedynego zadadu prze­
mysłowego, którym był młyn pa­
rowy z piekarnią, zaopatrując; 
Sosnowiec i okolicę w chleb i 
bulki.

Oto wszystko, co się da po­
wiedzieć o Sosnowcu z przed 
50 laty. Historia krótka, jaic i 
istaieuie tego miasta. Urok tych 
wspomnień polega na.skonstato­
waniu tych zmian, powstałych tu 
nad Przemszą, gdzie jeszcze pól 
wieku temu były tylko lasy, po­
la i kuropatwy.

C-rk.

81
P
1;
8! 
k
V
a

ri
(l

SI 
o

*
M
0 
W 
S|

o 
pi 
ni

ki 
ki

gi 
m
V 
C; 
Ul 
Ul



Nr.-57 .ISKRA* — sr-hofn 8 mrca 1924 roku.

— Za niewłaściwe wręczenie 
sumy urzędnikowi kolejowemu 
pełniącemu służbę z dn. 3 na 4 
marca b. r. na st. Dąbrową ofia­
rowuje sumę 25 miljonów mk., 
na kolonje letnie dla niezamo­
żnych dzieei w Dąbrowie Górn.

— Z okazji imienin pani Ale­
ksandry Maślaczyńskiej zebranoTELEGRAMY.

(Przez telefon.)

Nowy poseł polski w Paryżu.
Warszawa, 7 marca.

(Tel. wł. „Iskry*). Ministerjum 
spraw zagranicznych otrzymało 
dziś agrement dla nowego posła 
Rzeczypospolitej w Paryżu p. Chła­
powskiego. W związku z tem

p. Chłapowski zrezygnował z pia­
stowanego dotychczas mandatu 
poselskiego do sejmu i z god­
ności prezesa związku cukrowni­
ków. Stanowisko to zajmie po p. 
Chłapowskim p. Józef Zychliński.

Z komisji do walki z lichwą i drożyzną.
Warszawa, 7 marca.

(Tel. wł. „Iskry"). Dziś odby­
ło się posiedzenie sejmowej ko­
misji do walki z drożyzną i li­
chwą. Komisia. po dłuższej dy­
skusji, postanowiła wezwać ko­
misarza do walki z drożyzną p.

Konsulat generalny w Charkowie.
Warszawa, 7 marca.

(Tel. wŁ „Iskry".) Dowiaduje­
my się, że w związku z wej­
ściem w życie umowy o uzna­
niu przez Polskę związku socja­

Rezygnacja prezesa
Warszawa, 7 marca.

(Tel. wł. „Iskry") Do Warsza­
wy powrócił d z i ś z Wilna pos. 
Taraszkiewicz, dotychczasowy 
prezes klubu białoruskiego w sej-

Stanwody w Wiśle.
Warszawa, 7 marca.

(TeL wŁ „Iskry"). W ciągu 
wczorajszego i dzisiejszego ran­
ka sytuacja na Wiśle i jej głó­
wnych dopływach nie uległa za­
sadniczej zmianie. Kulmnacyjny 
moment przyboru wody jeszcze 
nie nastąpił, ale i pod Krakowem 
i pod Zawichwostem poziom wo­
dy wzniósł się znacznie ponad 
normalny.

Z selmn.
Warszawa, 7 marca.

(TeL wł. „Iskry"), Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu, na 1-em 
punkcie porządku dziennego zna­
lazła się sprawa referatów komi­
sji administracyjnej i prawnej w 
kweśtji odesłania-do tej komisji 
wniosków o organizacjach taj­
nych.

Z ramienia komisji prawniczej 
referował sprawę poseł Prager 
(p. D. 8.)

Uchwalono jednomyślnie wnio­
sek wzywający rząd do walki z 
organizacjami tajnemi.

Pozatem poseł Prager moty­
wował wniosek mniejszości, wzy­
wający rząd do pociągnięcia do 
odpowiedzialności osób urzędo­
wych, które zamieszane były w 
sprawie w p. p. p.

W imieniu komisji administra­
cyjnej przemawiał poseł Kozicki, 
popierając wnioski komisji praw­
niczej.

Mówca domagał się powołania 
komisji 5 dla zbadania wszyst­
kich sprąw o organizacjach taj­
nych.

Przedstawiciel koła żydowskie­
go, Insler, domagał się, aby ko­
misję powiększyć z 5 na 7 osób. 
Wgioaowaniu, wniosek zasadni­
czy, wzywający rząd do walki z 
organizacjami tajnemi. — został 
uchwalony jednomyślnie. Wnio-

w gronie rodzinnym i znajomych 
na głodne dzieci w Granicy 83 
miljony mk.

— Zebrane w dniu 4 marca 
od gości w restauracji Zacisze 
przez pana Magla na głodne dzie­
ci w Granicy 48 750.000 mk.

— Jan Wiśnowski na t e n że 
cel ofiarowuje 10 mil. mk.

Strzeleckiego do złożenia jej re­
lacji z dotychczasowej swej dzia­
łalności i zwrócić mu uwagę, że 
w związku ze stabilizacją marki, 
działalność komisariatu do walki 
z drożyzną jest szczególnie aktu­
alną i powinna być możliwie 
intensywna.

listycznych sowieckich republik 
(z. s. s. r,). będzie w najbliż­
szym czasie utworzony w Char­
kowie generalny konsulat polski. 
Stanowisko konsula generalnego 
ma objąć p. Janikowski.

klubu białoruskiego, 
mie i oświadczył, że składa tę 
godność ponieważ większość po­
słów białoruskich uważa jego 
stanowisko względem rządu pol­
skiego za zbyt pojednawcze.

sek posła Pragiera o pociągnię­
ciu do odpowiedzialności osób 
urzędowych upadł większością 
164 przeciwko 155 głosów.

Wniosek posła Kozickiego o 
wyborze komisji, któraby miała 
prawo wzywania i przesłuchiwa­
nia świadków — został uchwa­
lony.

Wreszcie wniosek posła Insle- 
ra o powiększenie komisji z 5 na 
7 członków odrzucono głosami 
wszystkich przeciwko glosom 
mniejszości.

Następnie izba przeszła do 
dyskusji ogólnej i szczegółowej 
nad ustawą o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia.

Dyskusja szczegółowa kon­
centrowała się około poprawki 
posła Ziemięckiego o wpiatach 
do funduszu zabezpieczającego 
ze strony fabrykantów, którzy 
zredukują pracę.

Dyskusję szczegółowo ukoń­
czono.

Wreszcie izba wysłuchała spra­
wozdania o odbudowie zniszczo­
nych przez działania wojenne 
budynków.

Na zakończenie poseł Dąbski 
Jan motywował w imieniu 
związku polsk. stronnictw lud. 
nagły wniosek w sprawie Kłaj­
pedy.

Wniosek został uchwalony.
. □datek Klatkowy.

Warszawa, 7 marca.
(AW) Wysłani przez mini­

sterjum skarbu specjalni kontro­
lerzy sprawdzają w różnych oko­
licach państwa warunki,, w jakich 
wpłacane są raty podatku ma­
jątkowego.

W szeregu powiatów stosunek 
procentowy preliminowanej su­
my wymiaru pierwszej raty dru­
giej zaliczki wynosi mniejwięcej 
60 proc, od rolników, oraz 55 
proc, od przemysłu i handlu. 

Z powiatów już zbadanych 
szczególnie dodatnio wyróżnia 
się powiat ciechanowski, w któ­
rym rolnictwo wpłaciło 87 proc, 
pierwszej raty, przemysł i han­
del 74 proc. Jest to dowód' u- 
jwiadomienia społecznego lud­
ności tego nie nazbyt zasobne­
go powiatu Rzeczypospolitej.

Zaznaczyć należy, źe delegaci 
ministerjum nigdzie nie zauwa­
żyli, by specjalnie pewne kate­
gorie płatników uchylały się od 
wołat zaliczek na podatek ma­
jstrowy. Najpomyślniej jednak 
przedstawia lą się wpłaty Od 
włoścjan, którz w wielu wypad­
kach opłacili już pierwszą i dru­
gą ratę drugiej zaliczki, nie cze- 
kaiąc na ostateczny termin. 
WięKSza własność ziemska opła­
ciła zaliczkę na ogól zadowala­
jąco. Najmniej pomyślnie przed­
stawiają się wpływy od przed­
siębiorstw handlowych i prze­
mysłowych, które na prowincji 
funkcjonują mniej sprawnie. Z 
tego powodu delegaci minister­
ialni polecili przydzielić do czyn­
ności egzykucyjnych urzędników 
wymiarowych.

Paszporty zagraniczne.
Warszawa, 7 marca.

(Tel. wł. „Iskry".) Według in­
formacji ze sfer wiarygodnych, 
pogłoski wszelkie o ulgach i 
zniżkach opłat za paszporty za­
graniczne są zupełnie bezpod­
stawne. Ministerjum skarbu, ani 
nie zmieni, ani nie cofnie swego 
rozporządzenia, które uważa za 
jeden z momentów ogólnej ak­
cji sanacyjnej.

Kupcy udający się w sprawach 
handlowych, artyści, literaci oraz 
dziennikarze, wyjeżdżający w 
sprawach kulturalnych i artysty­
cznych, młodzież pragnąca 
studjować zagranicą wreszcie cho 
rzy, korzystać będą z ulg w opla 
cie paszportów i wyjazd ich nie 
będzie podlegał utrudnieniom.

Uchwała rady mleisklej 
w Wilnie.

Warszawą 7 marca.
(Tel. wŁ „iskry"). Rada miej­

ska Wilna powzięła uchwalę, wy­
kazującą, iż blokada ekonomicz­
na dokonywana przez Litwę w 
zabójczy sposób wpływa na roz­
wój życia gospodarczego w do­
rzeczu Niemna i w wileńszczyźnie. 
Jedynym sposobem dla usunięcia 
tego stanu byłby tranzyt towarów 
polskich przez Łotwę oraz udział 
Polski w zarządzie portem Kłaj­
pedy. Uchwalę przekazano min. 
Spr. zagr.

Zapas walał obcych w pkkp.
Warszawa, 7 marca.

(Tel. wł. „Iskry*. Ostatni wy­
kaz walutowy w pkkp. sporzą­
dzony w dniu 29 lutego wyka­
zuje zapas walut obcych na su­
mę z górą 16 miljonów doiarów, 
czyli więcej o 2 i pół miljunaod 
ostatniego raportu, sporządzone­
go w dniu 20 lutego.

Sprzedaż porttalu akcji banka 
baaowiaaego.

Warszawa, 7 marca.
(AW.) Ministerjum skarbu za­

mierza sprzedać posiadany przez 
siebie portfel akcji banku budo­
wlanego w Warszawie (spółka 
akcyjna) reprezentujący 51 proc, 
kapitału akcyjnego. W rachubę 
może wchodzić sprzedaż tylko 
za gotówkę, względnie z krótkie - 
mi terminami płatności. Propo­
zycje należy wnosić do dnia 8go 
kwietnia wiączuie.lnformacji w tej 
sprawie udziela wydział banko­
wy departamentu kredytowego 
ministerjum skarbu, Warszawą 
ul. Rymarska 3, l-sze piętro.

Zasiłki dla bezrobotnych..
Łódź, 7 marca.

(AW.) Rada m. Łodzi prze­
znaczyła dalsze 40 miijardów 
kredytu na pomoc dla bezro­
botnych. Akcja pomocy bezro­

botnym, prowadzona przez ma­
gistrat łódzki zatacza coraz szer­
sze kręgi. Obecnie przy robo­
tach miejskich, rozpoczętych spe­
cjalnie dla bezrobotnych pracuje 
kilkaset osób, otrzymujących o- 
prócz wynagrodzenia bezpłatne 
opiady. Na wiosnę projektowa­
ne jest rozszerzenie akcji pomo­
cy bezrobotnym.

Komitet drobnych 
oszczędności 
Warszawa, 7 marca.

(AW) W ministerjum skarbu 
utworzony został komitet drobnych 
oszczędności, którego celem jest 
opracowanie ustawy i rozporzą­
dzeń, dotyczących spraw drob­
nych oszczędności oraz propa­
gandy oszczędności wśród wszyst 
kich warstw społeczeństwą Ko­
mitet składa się z 7-miu człon­
ków ze sfer bankowych. Między 
innemi w skład jego wchodzi 
p. Linde prezes p. k. o.

Skandal
w czdsklm zgrom, carodowem.

Pragą 7 marca.
(Tel. wł. „Iskry"). Wczoraj 

przy otwarciu czeskiego zgroma­
dzenia narodowego doszła do nie­
bywałych burd i skandali. Na­
tychmiast po otwarciu posiedze­
nia odezwały się na lewicy okrzy­
ki: „precJ z rządem, z korrupcją 
żądamy nowych wyborów".

Ledwie rozpczęto obrady, kie­
dy poseł niemiecki Hacke rzucił 
na ł a w y ministerialne butelkę 
spirytusu. Butelka rozbiła, a woń 
spirytusu napełniła całą salę 
obrad. Poczęto krzyczeć, bić w 
pulpity I gwizdać. Zabrał wpra­
wdzie głos premjer Swechlą z 
powodu jednak ogólnego hałasu 
i tumultu nie było go zupełnie 
słychać. Wobec tego przewodni­
czący przerwał posiedzenie do 
jutra.

Pogoda na dziś.
Pochmurno, mglisto, miejscami 

deszcz lub drobny śnieg, tempe­
ratura około zerą słabe wiatry 
lokalne.

Giełda.
WALUTY. 

Warszawa, 7 marca. 
Dolary — 9.250.000. 
Funty —39 940.000. 
Franki franc. — 364.000.

. Franki szwajc. — 1.608.000 
Liry włoskie — 397.000 
Korony czes. — 262.000. 
Korony ausL — 128 
Bony złot. — 1.40U.OOO. 
Frank wal. — 1.800.000.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 7 marca.

(Notowania w guldenach) 
Dolary — 5,8.
1 miljon mkp. — 0,62.

AKCIE
(w tys. marek polskich).

(Ceduła giełdy warszawskiej z dn
7.3.1924).

Bank Dyskontowy 37.0QO.
„ Handi. 36.500.
„ HandL i Przem. 6 475.
„ Powsz. Kredyt. 400.
, Współdz. 25 000.
. Zachodni 13.250
„ Zjedn. Ziem. Pol. 6.000
„ Zw. Sp. Zarobk. 26.50
„ Zw. Ziemian 725.

Puls 1.975.
Czersk 2.900.
Norblin 1700.
Rudzki 8.900 (1); 9.400.
Firley 3.650.
Fitzner 41.000,
Lilpop 3.450.
Chodorow 27.000.
Cukier 22.900.
Ostrowieckie 51.000.
Parowozy 2 250.
Węgiel 29.500 (1), 3C _ ) ■

32.000 (4); 32.00G. ' .
Zieleniewski 52.000.
Pocisk 7.000
Starachowice 20.000.
Polska Nafta 2.700.
Spirytus 14.750.
Nobel 8.200.
Cegielski 3.320.
Przemysł Leśny 550.
Borkowski 6.450
Ursus 5.450.
Jabłkowscy 950.
Żegluga 1.000.
Elektr. 9.600.
Kabel 4000.
Klucze 6.400.
Skory —
Haberóusch 31.500.
Siła i. Światło 3.300.
Tkanina 325.
Synd. Roi. 8.200.
Ćmielów 4500.
Drzewo 1800.
Zawiercie 260.000.
Suchedniów 8.000.
Modrzejów 61.000.
Łazy 800.
Żyrardów 1.645.000.

Płacić podatki

Reklama 
jest dźwignią Handlu!

PERFUMY 
mydło toaletowe i wszelkie aity- 
kuły kosmetyczae krajowe i ZA­

GRANICZNE po cenach 

konkurencyjnych 
poleca 1293-3 

SKŁAD PERFUM 
WYROBU* KOSMETYCZNYCH 

B. Schonhof 
SosBOWlec, or. Niemiecka S 

(oficyna, II piętro). 

MYDŁO DO GOLENIA i PRZY 
BORY FRYZJERSKIE w W1EL 

KIM WYBORZE.

Zttjili urflOTiiików i Mu wilii skOrzanjtli: ooiiisW, 
iiltiam, wzjlrawatzy przyjmie natychmiast 
SlasKa iMwM skórzannli 11 

tayslowlca, ulica Pocztowa nas

Niniejszym zawiadamiam Szanowną publiczność, źe 
ostatnie kursy tańców rozpoczynam z dniem 10 b. m. o go­
dzinie 7-ej wieczorem, w Sosnowcu Piłsudzkiego 3.

Zapisy przyjmuje codziennie od godz. 6—8 wieczorem.
UWAGA: Najnowsze tańce: TANGO M1LONGA i JAWA 

1436-4 P. K. Wrzeszcz.



MOJ ODDZIAŁ SPECJALNY

PRZYROST DLA iiAliCaODZAGEGI)

SEZONU WIOSENNEGO

NAJNOWSM PARYSKICH
W NAJWYTWORNIEJSZYM SMAKU.

KOJA WYSTAWA OKIENNA, JAKO 
TEZ DEKtili AC JA WEWNĘTRZNA 
W NIEDZIELĘ, 2 MARGA 1924 R. 
PAŃSTWO O TEM PRZEKONAJĄ-

1322

KATOWICE 
KRÓL. HUTA

ULICA 3-ttO MAJA HR. 10
GRDNOMANNSTR. NR. 10
ULICA WOLNOŚCI NR. 2
KA1SERSTRASSE NR. 2

PRZEWODNI DOM DLA JEDWABIÓW I MATERJAŁOW SUKIENNYCH.

Zarząd Stowarzyszenia Kunców PoIskiGh 
o Rozlał w Sosnowcu ,384-'

niniejszem zawiadamia pp. Członków, że sekretariat jest otwarty 
codziennie od godz 4-ej do 8 ej wieczorem 

przy ulicy Piłsudskiego Nr. 8 
gdzie są udzielane wszelkie informacje w sprawach podatko­

wych, jak również co do zapisów na kupno 

AKCJI BANKU POLSKIEGO kanceiaryjuycii

fr ------------- ja
ZRODŁn TANIOŚCI!

s Skład wódek i likierów A. JANOWSKIEGO Sil
= Sosnowiec, Targowa Nr. 15 s

1143-2 POLECA: S

Koniaki 1 najgrzoiliileisza wł Jlljs“ t. Winkelhaazsn E
i IffiEIjMIS.lOlllIfMiiB. IWTlifflltjill!

PANIE i PANOWIE!
Pamiętajcie, że firma: 

„Rekord" A. Urman 
Sosnowiec, Modrzejowska 23 

(dom Abramciyka) 
wykonywuje wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa damskiego i mę­
skiego wchodzące po cenach jak- 

najprzystępniejszych. 1226-1

mmmm
ZAGAICIE WSZĘDZIE HERBATĘ

„ORYGINAŁU POPOWA*

OGRODNIK
wszechstronnie uzdolniony w każ­
dej gałęzi ogrodnictwa, bardzo 
dobre świadectwa i polecenia, 
długoletnia praktyka, poszukuje 
posady w Zagłębiu Dąbrowskiem 
Śląsku lub okoliey, mała rodzina

Bliższe wiadomości: Sosno­
wiec, ul. Małachowskiego 2, 
Wilkanowicz. 1391-1

| Urone ogłoszenia. |
Kupno i sprzedaż.

4 grosze za wyraz.

Sprzedam odlewnię żelaza z budyn- 
kami murowanymi, Sosnowiec- 

Pogoń Majowa 18, inż Sliwerski. 
1348-2

Kupimy aparaty telefoniczne starej 
sieci w dobrym stanie 10 wiszą­

cych 12 stojących i 1 numerator na 
30 numerów. Oferty skierować dc fir­
my A. Dfcichsel Sosnowiec. 1387-2

Sprzedam 5l<) korcy wapna lasowa­
nego. Wiadomość Dąbrowa. Staro- 

dąbrowska 7 Bednarczyk. 1434-2

rjubeitówkę 16 w dobrym stanie i 
kontrakt na tr.ech letnie polowa­

nie sprzedam za 250 miljonów tuk. 
Niwka Gwóźdź. 1442
pianino mało używane, sprzedam. 
* Wiadomość u A. Mandeikerna Bę­
dzin, Małachowskiego 1. 1471-3
lX7anny i nasiadówki poleca zakład 
•’ blacharsko mechaniczny B. Peł­

ka, Sosnowiec ul. Długa nr. 22 
1463-15

f)o  sprzedania meble, otomany ko- 
zetka, sosnowiec Nowopogonska 

17 Bracia Antczak. 1460-3
C przędą m bas es. cheiikon i trąbkę 

es. ef. Grodziec uł. Zielona 242 
Slota. 1444-2
Sprzedam otomanę dywanową, plu- 

szową, gobelinową, kozetki i ma­
terace. Tamże potrzebny tapicer. So­
snowiec, Końataja 10, oficyna 2-gie 
piętro. 1455
ritomany, kozetki pluszowe i go- 

beiiny i łóżka składane do sprze­
dania, Sosnowiec Kołątaia 10 parter. 

1437-3

Posady i prace.
Zaofiarowane 4 grosze za wyraz.I

Flo krawca damskiego potrzebny 
zdolny czeladnik, spódnlczłrka i 

podręczna do okryć. Sosnowiec Czy­
sta 4, Wosikobojnik. 1337-1
Potrzebny subiekt fryzjerski od za- 
* raz, ul. Dęblińska 5 1392-12 dziewczyny, które robiły w Me- 

talporcelanie przy wannach znaj­
da zajęcie w fabryce Goldberga i Ku- 
cyńskiego ul. Przejazd 3. 1408-12 dziewczyny z uczciwyeb rodzin 

znajdą zajęcie w fabryce Goid- 
berga i Kucyńskiego ul. Przejazd 3 

1409-1
Młody człowiek (lub panna) biegle 

piszący na maszynie i znający 
język niemiecki potrzebny zaraz-Ofer- 
ty z podaniem żądanego wynagro­
dzenia należy składać w adtn. Iskry 
pod ,A. B." 1450-2
Potrzebni zdoinl czeladnicy szewscy 

Pogoń Orla Józef Hołota. 1451-3 
potrzebni hutnicy cyakowi do fabry- 
• ki bieli cynkowej Zajglera, Sosno­
wiec Biała 2. 1454-2
I/orepetytor doświadczony, ze zna- 
** jomością francuskiego potrzebny. 
Nowopogonska 6, dom Januszowej, 
felczer, ,472-2

roszuKiwane 3 grosze za wyraz. |

Sympatyczna, szlachetna, młoda, in­
teligentna i pracowita panienka, 

znająca się na gospodarstwie domo- 
wem i na kuchni poszukuje zajęcia 
gospodyni do samotnego. Łaskawe 
zgłoszenia .Iskra" Będzin pod .siero­
ta". Wymagania skromne, 1439-2 
Służąca poszukuję miejsca do sa­

motnego lub do dwojga osób za 
kucharzę lub gospodynię z chłopcem 
6 letnim jest uczciwa. ’ Wiadomość: 
w Iskrze. 1455

Dysowuik techniczy poszukuje po- 
sady na stałe, ew. na godziny. O- 

ferty do Iskry pod ,Rysowaik*.1412-2 
Ślusarz budowlany konstrukcyjny to­

karz poszukuje pracy zaraz, lub 
od 1 kwietnia. Zgłoszenia, Sosno­
wiec .iskra* dla .Ślusarza". 1457-1

Lokale.
4 grosze za wyraz

Doszukuję pokoju przy rodzinie u- 
* meblowanego lub nie. Cena obo­
jętna. Zgłoszenia piśmienne do adm. 
.Iskry* pod ,G“ 1343-2
f\dstąpię pokój z całodziennym u- 

trzymaniem dla pojedyńczej oso­
by przy pójedyńczej osobie. Wiado­
mość w Iskrze. 1419-1
Mężczyzna samotny poszukuje mie- 

szkania przy rodzinie w okolicy 
stacji kolejowej. Zgłoszenia w adm 
Iskry pod „P. Ł.“ 1424-1
Pokój, kuchnia zamienię w Kielcach 

na takież w S isaowcu lub wynaj - 
mę sa dobrą zapłatą ew. pokój przy 
rodzinie. Wiadomość kasa skarbowa 
w Sosnowcu, kasjer przychodowy.

1400-1 
poszukuję sklepu z mieszkaniem w 
• śródmieściu w Sosnowcu. Zgło­
szenia do .Iskry* pod sklep. 1459-2 
JFamienię mieszkanie w Warszawie 
** na mieszkanie w Sosnowcu Zgło­
szenia „Iskra" pod „Zamienię*. 1458-2 
poszukuje się pokoju w Dąbrowie, 
* zgłoszenia Kościuszki 25 w Biurze.

1470-2 „„OUUwvu 
*7amienię 4 pokoje z kuchnią I pięt- Klajderek 
~ ro, ua najruchliwszcm przedmie- 1“ wojskc 
ściu Sosnowca na mieszkanie w Bę 
dżinie. Oferty dla ,K.R.“, filja .Iskry* 
Będzin. 1473-2

Różne.
4 grosze za wyraz. J

Szkoła pisania na maszynie H. Lew­
kowicza, Będzin Sączewska 29, 

uczy pisać na maszynach systemem 
amerykańskim Wydaje świadectwa 
uczniom, kończącym naukę.' 1274-4 
Zaginą* pies ciemno-biały z czarne- 

mi łatkami ogonek obcięty, pa­
sek na karku, upraszam o odprowa­
dzenie lub wskazanie adresu za wy­
nagrodzeniem, Prosta 14 m. 1. 1382-1 
Kurs kroju sukien bielizny haftu.bia- 

łego kolorowego, Kołłątaja 11, 
szkoła Nowakowskiej, Sosnowiec.

1465 
IlFypotyczę miijatd pod zastaw 

akcji albo złota, wiadomość w 
administracji .Iskry" w Sosnowcu. 

1463-3

Zgubione dokumenty.
3 grosze za wyraz.

lA/aiocń jan zguoił dowod osobisty 
** wydany przex starostwo Będzin, 

1466-3

August Maciążek zgubił książeczkę 
« wojskową wydaną przez P K U 
Będzin i kartę demobilizacji wydaną 
przez 4 dyw. art. 1379-1
Józef Dela zgubił książeczkę woj­

skową, paszport kartę powołania i 
książkę kasy chorych 1386-1
Jan Brewur zgubił książeczkę woj­

skową wydaną przez PKU Będzin. 
1389-1

Dakalasz Franciszek zgubił kartę 
*-* zwolnienia wydaną przez 1 p.leg. 
książeczkę wojskową wydaną przez 
PKU Sosnowiec i dowód osobisty 
wydany przez pow. Jędrzejów. 

1390-1

Śmietana Pajsoch zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU’. 

Miechów. 1400-1
Mołdawski Antoni zgubił książecz-
1,1 kę wojskową i kartę zwolnienia 
wydaną przez PkU Sosnowiec i me­
trykę śluDną. 1407-2
Smutek Władysław zgubił książeczkę 

wojskową wydaną przez p. k. u.
Sosnowiec. 1429-2
Swiecu Stefan zgubił dokument woj - 

skowy wydany przez p. k. u. Bę­
dzin 2 pułk artylerji górskiej w Prze­
myślu. 1435-2
JPaginęła książeczka kasy chorych 

wydana przez kop. .Stanisław" 
na imię fana AJamcz ka. 1432-2 
Miepsój Jan zgubił książkę kasy cho- 

rych wydaną przez Kop. .Saturn* 
1433-2 

rtawid Lejman zgubił papiery na 
** wydanie paszportu z 5 fotografia­
mi. Proszę o zwrot do 1 kom. w 
Sosnowcu lub do Iskry. 1453-3 

Ludwik zgubił książkę 
wojskową wyd. przez P K U w 

Szamotułach. 1462-3
ttempmowi juljanowl skradziono 25 

milionów mk. i dowód kasy cho­
rych H31-3
Osika Władysław zgubił książeczkę 
a karbidową z kop. „Hr. Renard" 

1449
Ądoif Zięba zgubił świadectwa 

ślusarskie wydane przez cech w 
sosnowcu. 14Ó1-3
A leasandrowi Kaczorowskiemu skra- 
n dziono dowód osobisty wydany 
przez mag. w Dąorow.e. 1446-3 
Józef Skowron zgubił paszport ame­

rykanki tamilęny z fotografią i 
i różne dokumenty. Łaskawy znalaz­
ca zwróci do 1 kom. poi. państwowej 
w Sosnowcu za dobrym wynagro­
dzeniem. 1445-3
Kimel Piotr zgubił tymczasowe 

zwolnienie wyoane przez 11 p. p. 
kartę odroczenia wyuaną przez PKU 
Sosnowiec i książeczkę z kasy cno- 
rycit, świadectwo urodzeaia i tym­
czasowy dowód osobisty wydany 
przez gm. Zagórze. 1443-2 
Edwardowi oiejce skradziono ksią- 
" żeczkę wojskową, wydaną przez 
p. Ł u. Sosnowiec, książeczkę kasy 
chorych i świadectwo śiuooe. 3-3-374 
Okradziono dokumenta oraz patent 

ua tiandei drobnej galanterji Fran­
ciszkowi strzeleckiemu. Wiadomość 
.Iskra* Będzin. 14Ó9-3

nsiorski. Wjmwou AM€. i S, A, Uęoiiaska I
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